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Wendover do Stanicy około 10 min. samocho. 
dem. ADASTRA *! 

Adastry urządzamy od lat, Jedne chwalą i zawsze przyjeżdżają inne ganią — 
ot taka gadanina, szkoda czasu! 

Program: Do tego co pisałyśmy w poprzednich numerach doszły jeszcze 
akie tematy: 

  

  

— Drużyna i drużynowa 

— Zuchy, Harcerki i Wędrowniczki — 3 komisje obradujące 
jednocześnie. 

Gadania jest napewno dużo. Dużo dyskusji, może nie zawsze owocnych.Trochę - iHydział kształcenia Przygotowyje - o przyznawaniu stop- 
śmiechu i żartów. Okazja spotkania wielu starych przyjaciół i poznania no- Mowskace sTó instruktorskich. 
wych, Nie jest to wszystko bezowocne. Od czasu do czasu wychodzą z Adas- |aturelnie, że będzie też czas na "spravy" poszczegól- 
try bardzo konkretne projekty — np. w 1968 —"zmieniłyśmy mundury", wpro- nych terenów, 
wadziłyśmy czapeczki /zamiast beretów/. Na Adastrach zrodziły się pieru= 
sze pomysły niektórych podręczników. Na Adastrze po raz pierwszy mówiłyś— 
my o potrzebie zmiany brzmienia 10 punktu prawa. Na Adastrach omawiałyśmy, 

przygotowywałyśmy się do Zlotówe 

Co zabrać: Najważniejsze — otwartą głowę i serce a poza tym osobiste 
rzeczy do mycia, pisania, do spania — 

Spać będziemy — 33 osoby w domu — jest 
łóżko z materacem — pozostałe w baraku — 

Ale nie tylko te"wymierne", konkretne, zatwierdzone rozkazem; zapisane jest łóżko polowe, to znaczy, że w każ- 
czarno na białym sprawy stanowią korzyści z Adastry. Dużo ważniejszym dym wypadku trzeba przywieść śpiwór, prze- 
jest okazja do poznania się, wymiany myśli i poglądów, Najważniejsze zaś | J r „Soieradło ewentualnie poduszkę. 
jest chyba to, gdy wypowiedź jednej z nas poruszy inne do myślenia, do | Do jedzenia — żadnych naczyń nie trzeba przywozić, 
formułowania — choóby tylko dla siebie — swoich opinii,do skrystalizowa— n RÓG R DERDA, k dza: 
nia swoich poglądów. Tu chyba leży prawdziwa korzyść ADASTRY, 7 J z poza inglii — jeśli zawiedomią wcześniej, że po- 

trzebują - będą miały przygotowane śpiwory ita,, 

24) Rozpoczęcie ADASTRY — w viątek, 28 sierpnia 1987. 
Ośrodek będzie otwarty dla nas od godz, 3DP+ to znaczy, 
że można przy jechać już o 3ej., żeby mieć czas na rozpa- 

Poda oatial: eadzek Pokoj kódaTa aa „ZE JEDNO dać 
kowanie się, odpoczęcie po drodze; poznanie terenu.... 

już ostatecznie wszystkie szczegóły: godz. 7 - Kolacja 

Czas tak szybko leci — już za niecały miesiąc zobaczymy się. 

godz, 8 - punktualnie — Rozpoczęcie Konferencji, 
Miejsce; Buckinghamshire Guide Centre, Citi z «Rf R 

Missenden Road, Butlers Cross; Zakończenie ADASTRY — poniedziałek, 31 sierpnia 1987 r. godz. 3pp. 
ELLESBOROUGH, Bucks; tel. Wendover 622072 

Dojazd : 1. Będzie zorganizowany transport z Londynu, Szczegóły u 
Ani Wielogórskiej — tel. 992 6597. 

2. Druhny przyjeżdżające z poza Anglii - jeśli zawiadomią na 

    
        

      

  

   

    

     

  

   

pes Clumi 
czas — dzień, godz., miejsce /lotnisko,dworzec/ przyjazdu o 
będą spotkane i odwiezione na miejsce, orough coat BOURO CHES 

3. Mogą też być druhny, które nie skorzystają ani z 1. ani z OBiedów: $enądon 
2, i chcą przyjechać na samo miejsce same. Dla nich poda— 'aundertono pew" Fampden ; 

jemy jak tam dojechać: PR uk) Że, dy 
lediowj  Śreei ślę 

Z Londynu — M40 do High Wycombe, po zjeździe z autos- sce  gidge Kinashi wbite 
trady A 4010 do Great Kimble, potem 
B 4010 droga prowadzi do Wendover, W po- 

łowie drogi jest Ellesborough, Przy 
Butlers Cross skręcić do Great Missenden 
i po 400m. po lewej stronie jest stanica. 

Jadąc z innych kierunków — dojechać do Wendover, skrę- 
cić w B 4010 i dalej jak podane powyżej, 

  Moor ? © commong End 

  

„ Oczu 
Można dojechać pociągiem do Wendover, zatelefonować 

do Stanicy i ktoś wyjedzie samochodem. Z 
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KTO RZĄDZI HARCERSTWEM ? 
Słyszałyście ostatni dowcip na ten temat ? 

Nie ? mo szkoda, bo dobry, a redaktorka nie pozwala mi go przytoczyć w 

tym miejscu. /Cenzura? -a jakże! / ale jeśli mi przypomniecie na Adas- 

trze, to pewnie Wam go powiem. 

Dowcip dowcipem - ale kto naprawdę rządzi harcerstwem? Jeśli posłu- 

chać instruktorów po i przed Zjazdem;, wygląda że ONI. ONI nie pozwoli 

li, ONI się nie zgodzą, ONI zawsze przeprowadzą to co chcą; to ONI są 

winni, to przez NICH.... Nie bardzo wiadomo kto są ci ONI, jak wielka 

jest ich liczba, co reprezentują «++ ale z pewnością tylko ONI są od 

powiedzialni za to, że nie dzieją się w ZHP wszystkie wspaniałe, cudowne 

mądre, pomysłowe, pożyteczne rzeczy; które mogłyby się dziać, gdybyśmy 

my mieli więcej do powiedzenia /powiedzenia w sensie decyzji, oczywiście 

bo gadać i to nawet dużo nawet ONI nam nie broniąe/e 

Będąc z natury sceptykiem, nie bardzo w tych ONYCH wierzę, a przynaj- 

mniej nie w ich "wszechmocność", Bardzo się zaś obawiam, że dużą część 

odpowiedzialności ponosimy NY. 

MI, którzy mamy pretensje; którym się nie podoba, którzy są niezadowole-— 

ni — ale którzy również bardzo mało robią żeby wyrobić sobie zdecydowany 

pogląd, przygotować konkretne i rzeczowe argumenty, urobió opinię; wal- 

czyć o przeprowadzenie rzeczy na których nam zależy. Jak łatwo jest po 

wiedzieć: "No i co ONI zrobili z Rutland Gate? — to okropne" - a jak 

trudno dać rzeczowy projekt oo lepszego zrobić z tym fantem. My; harcer— 

ki może nawet bardziej niż harcerze jesteśmy +u winne. Więcej angażujemy 

się w sprawy wychowawcze i to na terenie drużyny; „hufca, a na. bardziej 

"odgórne" działanie nie starcza czasu. Sprawy zaś organizacyjne; admi- 

nistracyjne, gospodarcze i regulaminowe najchętniej owym ONYN zostawia— 

my,psiocząc potem, że nie idą po naszej myśli. 

— Danka jak zwykle przesadza — powiecie. — A no może i przesadzam, ale 

faktem jest, że jak dotąd nie wpłynęły, o ile wiem, do GKHek żadne wnio= 

ski dotyczące przyszłego Zjazdu — 1988 w USA. Jest to wprawdzie jeszcze 

rok czasu, ale jeśli jest cokolwiek co chcemy przeprowadzić, to „właśnie 

teraz jest po temu pora, żeby zacząć działać, a na Adastrze okazja wyma= 

rzona do przedyskutowania. 

Więc — zmobilizujmy się, kochane MY - i przyjedźmy z konkretnymi propo- 

zycjami. 

Na przykład — chodzą słuchy, nie wiem o ile prawdziwe; że druh Przewodni 

czący zamierza ustąpić ze swej funkcji. Jeśli to nastąpi — czy nie sądzi 

cie, że nadeszła pora na wybranie Druhny Przewodniczącej? Oczywiście po— 

trzebujemy dobrej kandydatki. 

A więc -— zastanówmy się wszystkie, czy i co pragniemy na Walnym Zjeździe 

przeprowadzić i przywieźcie lub przyślijcie swoje pomysły na Adastrę. 

Denka Pniewska 

Zygmunt Rudowski 

WALKA O OBLICZE 
HARCERSTWA W POLSCE 

OSTATNIM okresie wzmo- 
gła się i zaostrzyła walka o 

oblicze ruchu harcerskiego w Pol- 

sce. Linia tej wałki przebiega 

głównie na połu tzw. zasady prze- 
strzegania świeckości i areligijności 

Harcerstwa. 
Reżymowy Związek Harcerstwa 

Polskiego — w którym 75 proc. 
kadry instruktorskiej stanowią eta- 
towi funkcj i komend oraz 
oddelegowani płatnie do „pracy 

harcerskiej” nauczyciele (w 
większości członkowie PZPR), lu- 
dzie, którzy z rzeczywistym życiem 
harcerskim nigdy nie mieli nic 

l i nie ją Pra- 
wa Harcerskiego — głosi w swym 
statucie hasła tolerancji religijnej i 
światopoglądowej. W _ rzeczy- 
wistości —' są to tylko pozory. 
Kierownictwo reżymowego ZHP 
wypowiedziało wewnątrz swej 

organizacji wojnę przeciwko in- 

cież obozy zagraniczne tylko dzieci 
rodziców niewierzących — co w 
praktyce oczywiście okazywało się 
nie do zrealizowania). 

Ośmieszające organa reżymowe- 
go ZHP było tylko skierowane 
przez Komendę Chorągwi Poznań- 
skiej do całego szeregu instrukto- 
rów (wśród których wielu jest 
ludźmi na wysokich stanowiskach 

p ych, z wi imi zasłu- 
gami dla ruchu harcerskiego w 
Polsce) indywidualnych listów, 
grożących instruktorom sankcjami, 
jeżeli w mundurach harcerskich 

ośmielą się chodzić do kościoła. 
Liczni p ń i zy na 
te  pogróżkowe pisma  odpo- 
wiedzieli ostrymi replikami, wska- 
zującymi na bezprawność takiego 
postępowania terenowych orga- 
nów ZHP (komend: Chorągwi 
hufców poznańskich). 
W okresie niedawnych obozów 

  i starszym 
którzy czynnie uczestniczą w 

były przez 

  igijnych i nie ukry- 
wają swych więzi z wiarą kato- 
licką. 

W minionych miesiącach wojna 
ije sankcje dyscyplii ta p: 

wobec instruktorów (pozbawienie 
prawach instruktorskich — aż do 
usunięcia z ZHP) oraz „rozmowy 
ostrzegawcze” z harcerzami, nie 
będącymi instruktorami. Dochodzi 

nawet do tego, że zakazuje się 
i 

noszenia krzyżyków, medalików 
itp. na obozach: zwłaszcza do 
ostrych spięć między reżymowymi : 12 Z 

dochodziło na tym tle w czasie — 
organizowanych przez ZHP — 
corocznych wycieczek i obozów w A ic Demól 

tycznej (poufne instrukcje, wy- 
dawane w PRL przez władze 
oświatowe, nakazywały zakwalifi- 
kowywanie na te atrakcyjne prze- 

y 
mieszane zespoły (w skład których 

ili obok reż go in- 
struktora ZHP również przedsta- 
wiciele władz oświatowych oraz 

funkcjonariusze Służby 

Bezpić P iwe naloty 
wizytacyjne, których rzeczywistym 
i wyłącznym celem było badanie 
religijności młodzieży, uczestnicze- 
nia przez nią we mszach św. 
noszenia odznak, jak medaliki i 

krzyże — itp. Podjęta szeroko, w 
kali lnopolskiej, akcja ta 
miała — według powszechnie pa- 
nującej opinii — na celu nie tyle 
doraźne działania represyjne za 
„i i i i organi- 
zacji”, ile zebranie pewnych ob- 
szernych materiałów  informa- 

cyjnych, p ie i reewi- 
dencjonowanie instruktorów 
stopniowo usuwać się będzie (i już 
się usuwa) z funkcji, wiążących się 
bezpośrednio z pracą wśród mło- 

dzieży. W bardziej drastycznych 

sytuacjach zmusza się instruktorów 
takich do opuszczania ZHP na 
własną prośbę, właśnie wskutek 

uniemożliwiania im działalności 
wychowawczej; ostatnio np. fakty 
takie miały miejsce w Bydgoszczy i 
w Toruniu, gdzie grupy instrukto- 

rów — którym uniemożliwiono 
pełnienie jakichkolwiek funkcji z 

IP — ogłosiły protestacyjne 
zbiorowe wystąpienie ze Związku. 

Bezradne natomiast są władze 
reżymowe ZHP wobec faktów 
masowego, wielotysięcznego 
udziału harcerek i harcerzy w 
mundurach — w. uroczystoś- 

ciach k -patriotycznych, 

pielgrzymkach — (zwłaszcza do 
Częstochowy, Piekar Śląskich, 
miejscowości związanych z kultem 

Maryjnym na Wybrzeżu, itp.). 
"Takimi szczególnie  „zapalnymi 
punktami” — które w czasie świąt 

narodowych, rocznic, uroczystych 
nabożeństw itp. ściągają liczne 
rzesze harcerek i harcerzy z całego 
Kraju, są m.in.: w Warszawie — 
kościół św. Stanisława na Żoli- 
borzu z grobem ks. Jerzego Po- 
piełuszki, w Gdańsku — pomnik 
poległych stoczniowców, w Krako- 

wie — Wawel (obchody świąt 3 
Maja i 11 Listopada) — w Pozna- 
niu pomnik ofiar Czerwca 1956 — 

itp. 
Tu władze reżymowego ZHP — 

wspólnie z organami Służby 
Bezpieczeństwa — rozwinęły swo- 
istą „akcję fotograficzną”. Foto- 
grafuje się — i filmuje — z 
tłumów (pod pozorem niewinnych 
turystycznych zdjęć), z ulic, z 
okien wyznaczonych domów, z 
tras procesji itp. — bądź grupy 
harcerskie, bądź pojedynczych in- 
struktorów — celem ustalenia za- 
równo „prowodyrów”, jak i środo- 
wisk, z których dani harcerze 

pochodzą. 
Przy Głównej Kwaterze ZHP w 

Warszawie istnieje specjalna bry- 
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gada złożona z zakamuflowanych, 
o > 

kcjonariuszy Służby i ń 
jonuj grafie i filmy, 

- ustala osoby i środowiska danych 
grup harcerskich i przesyła do 
dalszego rozpoznania podobnym 
komórkom, które zajmują się 
identyczną działalnością — w ko- 
mendach chorągwi, a nawet 
niektórych hufców (m.in. Hufca 
Częstochowa, który — ze względu 
na stałe, i i 
pielgrzymki harcerek i harcerzy na 
Jasną Górę — ma tu szczególne 

zadania do wykonania .. .) 
Jak należy sądzić, zebrane taką 

drogą — fotograficzną i filmową 

— materiały i informacje gro- 
madzone są dla celów opera- 
cyjnych i ewidencyjnych — przede 
wszystkim w aktach organów Służ- 
by Bezpieczeństwa. Ale również, 

przynajmniej częściowo 
udostępniane władzom ZHP, dla 

ii ia odpowiednich sankcji, 

czy represji, a w każdym razie — Y R ORZARIZECW 

wielu polach prowadzonej walce 
ży ©) z 

wśród jeż iej, jej 
i ią wobec i 

Przyrzeczenia — Służby Bogu i 
Polsce (odbieranie Przyrzeczenia o 
takiej właśnie treści jest najsuro- 
wiej w ZHP zakazane, gdzie 
oficjalne pi eczenie nakazuje 
niemniej młodzież harcerska tajnie 
składa masowo Przyrzeczenie o 
tradycyjnej ideologicznie treści) 
trudno nie ieć inaczej, jak 
właśnie walki z Kościołem — o 
młodzież. 

Walkę tę zarówno władze w 
PRL jak i działający z ich inspi- 
racji reżymowy Związek Harcer- 
stwa Polskiego jednak wyraźnie i 
powszechnie przegrywają. Maso- 
wo i spontanicznie rozwija się w 
całej Polsce ruch duszpasterstw 
harcerskich, skupiających harcerki 
i harcerzy zarówno w wielkich, jak 
i małych miastach, cieszący się 

opieką i ą 
Episkopatu. Papież Jan Paweł II 

braterskiej przy kominkach, im- 
prezami artystycznymi, wystawa- 

mi, i filmów itp. przez 
harcerzy i dla harcerzy w kościo- 
łach, domach parafialnych itp. 

związku z tym coraz bardziej 

rozwijającym się zapotrzebowa- 
niem na duszpasterstwo dla harce- 
rek i harcerzy — zwiększają się 
szeregi kapłanów, pragnących po- 
święcić się tej właśnie dziedzinie, 

ukazują się wydawnictwa duszpa- 
kt ie (obok wydawa- 

nego przez Krajowe Duszpaster- 
stwo Harcerek i Harcerzy „CZU- 
WAJMY”, również i inne wy- 

dawnictwa diecezjalne, m.in. w 

Warszawie, Wielkopolsce, na 
Śląsku, we Wrocławiu, Gorzowie, 

Nie tylko poprzez wychowanie 
religijne i duszpasterstwo harcer- 

skie przebiega dziś front walki o 
oblicze harcerstwa w Polsce. Ruch 
odrodzenia harcerstwa, podjęty w 
r. 1980 przez ogólnopolskie Kręgi 

F ich imienia 

  nych. 
Wielokrotnie bowiem zdarza się, 
że instruktorom lub starszym 

harcerzom, którym grozi się re- 
presjonowaniem za czynny udział 
w życiu religijnym pokazywane są 
ich fotografie w czasie pielgrzy- 
mek, procesjj Bożego Ciała, 

uroczystości w miejscach pamięci 
narodowej itp. 
Samoobrona młodzieży harcer- 

skiej przeciwko owej, powszechnie 
zresztą znanej, „akcji fotogra- 
ficznej” polega na — dowcipnym 
nieraz — myleniu ubeckich foto- 
grafów: harcerze zmieniają chusty, 
przypinają sobie herby innych 
miast niż te, z których rzeczywiście 
pochodzą, wkładają okulary, a 
nawet .. . przyklejają sobie wąsy! 

Owej tak szeroko pojętej i na 

J 
harcerkom i harcerzom w Kraju, 

wiernym Służbie Bogu i Polsce, 
dając w swych homiliach i wypo- 
wiedziach wskazówki i zachęty do 
dalszego w tym duchu działania. 

P i siły i 
samoorganizowania się wokół 
spraw religii i wiary — i związane- 
go z tym patriotyzmu narodowego 
— mogą być wielotysięczne zlo- 
ty-pielgrzymki harcerzy na Jasną 
Górę, udział w nie aprobowanych 
przez reżym uroczystościach, jak 
np. 3 Maja, 11 Listopada itp., 
tłumnie zapełnione harcerskie 

kościoły (które ma prawie każde 
większe miasto), z własnymi, 
przeznaczonymi dla harcerek i 
harcerzy nabożeństwami, rekolek- 

cjami, dniami skupienia i myśli 

Andrzeja Małkowskiego  (Kl- 
H , Ni żny Ruch Harcer- 

ski (NRH) w Lublinie, Ośrodki 
Harcerstwa Katolickiego w niektó- 

ch miastach Wielkopolski i 
ląska —  posiał ziarno. Dziś 

młodzież, która pragnie żyć w 
duchu p wii im, w 
oparciu o najlepsze ideały wycho- 
wani: patriotycznego, 

niepodległościowego, swobody 
wiary i religii, autentycznej sa- 
morządności w duchu pięknych 
75-letnich tradycji 
kształtuje rzeczywiste 
harcerstwa w kraju. Kształtuje w 
trudnych warunkach walki i re- 
presji, z perspektywami może 
„długiego marszu” — ale z energią 
i nadzieją. 

ZLOT 1988 
HW końcu maja b.r. odbyło się zebranie Naczelnictwa na które przyje— 

chał z Chicago druh hm. 5. Kuś - Komendant 1V Zlotu Z.H.P., żeby zapoz= 
nać nas z przygotowaniami jakie już zrobiono, 

>: Dużo czasu poświęciliśmy "zapoznaniu się" z terenem. Druh Kuś przy= 

wiózł plany terenu oraz dużo ciekawych zdjęć-przezroczy. Pokazując przeź 
rocza opowiadał, tłumaczył każde zdjęcie, wyliczał ile na każdym "terenie 
jest obozów, Ile namiotów można postawić w każdym obozie. W niektórych 
obozach są domki, W każdym obozie jest maszt, woda bieżąca i latryna, 

Jest dużo terenów do gier. Jest rzeka, mosty wiszące ... 

z Naprawdę poznaliśmy teren. il każdym razie na tyle, żeby zrozumieć, 

że jest ciekawy, ładny, dobrze zagospodarowany i że chyba napevno będzie 
nam tam dobrze. Chociaż są tam kleszcze, węże i pokrzywy -— ale z tym 

można sobie poradzić, 

Jedyne ale, to to, że nie można tam gotować, Trochę dziwne się wy 
daje - obóz harcerski bez gotowania, bez dymiącej kuchni. wydaje 
się, że to taka nieodzowna część skautowego ODOZU. +2» 

NO4 ale tego na tym terenie zmienić nie można. — Nie będzie przypa- 
lonej zupy, niedogotowanych kartofli ani zimnej herbaty zato będziemy 
mieć gotowe i elegancko podane posiłki ! ! ? 

Komenda Zlotu jest dość liczna. Praca podzielona między poszczegól- 
ne osoby. Zebrania odbywają się regularnie — pracują z zapałem i z ener- 
gią. 

Następnie mówiliśmy o programie — 
a więc o programie ogólnie, o konkursach, o wycieczkach, o ogniskach — 
pierwsze ognisko, na otwarcie Zlotu poświęcone będzie Oldze i Andrzejo- 
wi Małkowskime 
Mówiliśmy też o grach, o sporcie, o pływaniu, o olimpiadzie, o piosen- 
kach. Druh Komendant nauczył nas piosenki, która ma być piosenkę zloto— 
wą 3 

Jak młode orły rwą się do lotu 
Gdy poczują moc i czar swych piór - 
I nie lękają się wcale grzmotów, 
Ni zionących ogniem chmur. 

Tak, my młodzi, pełni wiary 
W siłę prawic, męstwo dusz 
Hej, rozwijajmy swoje sztandary 
Pragnąc wichrów, pragnąc burz! 

Ojczyzna wolna dziś naszym celem - 
Polsce chcemy wiernie trwać i żyć 
Chcemy w Narodzie być budzicielem , 
Polsce wszystkim chcemy być. 

W boju być Jej tarczą i bronią - 
Nieść w;pokoju, pracy plon 
I słońcem prawdy być jej widomym 
W odrodzenia bijem - dzwon. 

Dokończenie na str, 14 
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HARCRKI W SZWECJI 

2 drużyna harcerek im.Królowej Jadwigi, to nowo powstała jednostka ufor- 
mowana w Szwecji i istniejąca od półtora roku. Jest ona częścią harcer- 
skiego ruchu wznowionego przez instruktorów i ludzi dobrej woli, którzy 
do Szwecji przyjechali w okresie ubiegłych 10 lat, a którzy chcą służyć 
"Bogu i Polsce", tak jak nakazuje prawdziwe Przyrzeczenie harcerskie, 
Drużynową tej drużyny jest przew. Krystyna Gronowska. Poza drużyną har- 
cerek znajduje się w Sztokholmie, drużyna harcerzy i mieszana gromada zu 
chów. Na prowincji także zaczynają się tworzyć nowe jednostki, Chęć pra 
cy i dobra wola dorosłych oraz entuzjazm młodzieży dają duże rezultaty. 
W tak krótkim czasie jednostki ze Sztokholmu, poza zbiórkami; miały 10 
biwaków, jedno lOcio dniowe zimowisko i 3 tygodniowy obóz letni. 

Właśnie na ten obóz pojechałam, aby poznać instruktorów i młodzież i po— 
móc Komendantce. Prawie sześcio godzinna podróż autobusem ze Sztokholmu 
w towarzystwie druhny Nałgosi i jej męża, Szweda mówiącego po polsku, 
przebiegła bardzo szybko. Zanim dojechaliśmy do obozu druhna Małgosia na 
świetliła mi warunki pracy harcerskiej i życia Polaków w Szwecji, którzy 
w dużej mierze musili opuścić kraj rodzinny, bo dla nich w kraju nie by- 
ło miejsca. 

W dniach od 6go do 27go czerwca około 300 km. od Sztokholmu w pięknych, 
gęstych lasach iglastych, nad rwącą rzeką, znajdował się obóz harcerski. 
Obóz składał się z 3 podobozów; harcerek, harcerzy i kolonii zuchowej. 
Każdy z tych podobozów mieścił się w pięknym drewnianym baraku, komplet- 
nie wyposażonym i przystosowanym nie tylko do srogiej zimy ale także 
chroniącym od komarów, które w tym roku teren ten nawiedziły. Niestety z 
powodu mokrego podszycia i deszczowej pogody, plaga komarów uniemożliwi- 
ła całkowite wykorzystanie pięknego terenu. Komary były też powodem dla 
którego przez cały dzień harcerki musiały nosić spodnie a zamiast ognisk 
odbywały się kominki w jeszcze jednym baraku nazwanym świetlicą, 

W świetlicy znajdował się duży, otwarty kominek, gdzie przy blaskach we— 
soło trzaskającego drzewa, wieczorami siedziały rozśpiewane zuchy, har- 
cerki i harcerze, W tej samej świetlicy, w niedzielę, ksiądz Łotysz, mó- 
wiący bardzo dobrze po polsku, odprawiał Kszę. Św. 

Komendantem całości był Przewodniczący Okręgu dr. Zygmunt Stankiewicz. 
Komendantką harcerek była przew. Krystyna Gronowska, Komendantem harce— 
rzy był druh Jan Potrykus. Komendantem Kolonii był druh Andrzej a dziew- 
czynkami zuchami zajmowała się druhna Ewa Potrykuse 

Gospodarka na obozie była wspólna, a gospodyni druhna Joanna, miała do 

pomocy na zmianę harcerki lub harcerzy zdobywających sprawność kucharza. 
Apel poranny i wieczorny był wspólny, oraz wspólny była komisja czysto— 
ści przeprowadzona codziennie przez młodzież pod przewodnictwem instru- 

ktora. Podczas mojej obecności na obozie, razem z harcerzami, odbył się 
konkurs sportowy, kilka kominków i dyskoteka kostiumowa. Muszę tu zazna 
czyć, że pomimo bliskości poszczególnych podobozów; zachowanie młodzie- 
ży było serdeczne i bez zarzutu. 

Stan podobozu harcerek wynosił 15 w tym jedna instruktorka. Harcerki po 
dzielone były na dwa zastępy "Jaskółki" i "Sikorki", 

Wraz z druhną Krysią przygotowałyśmy harcerki do biegu na stopnie i z 
nimi zwięzane sprawności. Poza tym przeprowadzłyśmy sprawność "Lekkiej 
stopy" i "Pieśniarki", Inne sprawności, które harcerki: zdobywały na obo 
zie miały być zakończone po moim wyjeździe. 11 harcerek wzięło udział w 
biegu na ochotniczkę i na stopień tropicielki, 

Dzięki entuzjazmowi harcerek, ich inteligencji i biegłości w języku pol 

skim było możliwe przerobienie tak dużego programu i przygotowanie do 
biegu na stopnie, 

Dla mnie było wzruszające i sprawiało mi największą radość, że podczas 
mojego pobytu nie słyszałam ani razu obcego języka, tak od młodzieży i 
też od kierowników. Zuchy, harcerki i harcerze byli rozgadani i rozśpie 
wani i to w swoim ojczystym języku, pomimo tego, że niektóre dzieci mia 
ły ojców Szwedów. 

Z powodu białych nocy nie było wyboru kiedy odbędzie się przyrzeczenie. 
Pomiędzy 24tą a 24.15 robiło się trochę ciemniej i wtedy od siedmiu har 
cerek przyjęłam przyrzeczenie z tradycją i wielkim wzruszeniem nie tyl- 

ko dla tych, które składały, ale i tych, którzy pomagali w przeprowadze 
niu go. 

Osiem dni minęło i musiałam wyjeżdżać. Smutno mi było, bo dobrze się czu 
łam wśród tej młodzieży myślącej i mówiącej po polsku, karnej i szczerze 
roześmianej, 

Dziękuję druhnie Krysi, druhowi Zygmuntowi i druhowi Janowi za prawdzi 
wie polską gościnę, a druhnie Krysi w szczególności za zaufenie: którym 
mnie darzyła i gratuluję jej podejścia do harcerek i przyjaźni jaką po- 
trafiła stworzyć w współżyciu z młodymi harcerkami, 

Danuta Andersz hm. 
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z BETLEJEM na XI ADASTRĘ 
Przeglądam Węzełek czerwcowy i snuję POMYSLUNKI do sierpniowego, na Ada- 
strę, na Zlot i na Zjazd. Dziękuję za "CZAS" Beaty Obertyńskiej. Wyjątki 
czytałam na konferencji instruktorek w Chicago 1959 i na pogrzebie Feli 0— 
żarowskiej. 

- Nadal nie tracę nadziei, że ZHP będzie poważnym, czynnym członkiem Swia— 
towej Wspólnoty, że na serio potraktujemy nasz obowiązek na rzecz Swiato— 
wości. W samym Harcerstwie i w poszczególnych krajach bardzo szwankuje ko— 
munikacja, a cóż dopiero w świecie! Dotyczy to zarówno naszego "wczoraj" 
/historia, archiwa/ jak i"jutra", to jest programów, tzu. "materiałów" do 
zbiórek, możliwości spotkań, wymiany video, struktury organizacyjnej, Na- 
pisałam do OGNISKA Nr.2 i Nr.3. 

— Zastanowiło mnie, w komunikatach zlotowych, kilka spraw: 

— Konkurs na oznakę, afisz, nalepkę : oboje Małkowscy urodzili się w 1988, 
dlaczego pominięta jest Olga, mowa tylko o loo-leciu Andrzeja ? Termin nie 
potrzebnie taki długi, albo narysuje się zaraz, albo wcale. 

- Sklepik, gospoda, wystawa, informacja, gazetka, Chyba KPHy, staroharce i 
starsze grono instruktorskie będzie się tym zajmować? Kiedy i jak uzgodni- 
my co kto chce sprzedawać w sklepiku? Nagrodą w konkursie jest $ 25 do gos 
pody i/lub sklepiku — jak mają wyglądać finanse i obsługa Sklepiku? 

— Nie bardzo wiem, jak rozumieć w praktyce obozy KPHów, staroharców. Bę- 
dzie dość liczne grono starsze instruktorskie płci obojga, do noclegu pod 

dachem, nie w obozach harcerek ani harcerzy, nie pod namiotami, Starszego 
Harcerstwa przecież nie mamy właściwie już od dawna. 

— Będzie to pierwzy Zlot z tak dużym procentem "starszych państwa", Kyślę 
że do nas kobiet należy rola gospodyń "psychicznych", aby zapewnić dobre 
samopoczucie w sensie wygody i przydatności, możliwości wykorzystania cie- 
kawej harcerskiej przeszłości, nie tylko w sensie wspominków i "pogadu- 
szek" /to też ważne/, ale również dla utrwalenia ważnych faktów /historia, 
archiwum/, słów i melodii pieśni, często przeinaczonych, a może i pomocy 
do obecnych programów harcerskich. Grupa wędrownicza o zacięciu dziennikar 
skim mogłaby przeprowadzić wywiady. Postarajmy się "po znajomości", fa nie 

tylko drogę służbową/ zorientować, kto wybiera się na Zlot, jako KPH, Sta- 
roharc, gość, instruktorka "pod dach — nie pod namiot", Obsługa gospody i 
sklepiku powinna zdobyć jak najwięcej informacji "who is who", aby zręcz- 
nie "zaprogramować" odpowiednie kontakty, Jako Komendantka Zlotu Harcerek 

w 1960 /50-lecie ZHP/ zżymałam się, że Irena Łukomska prowadziła gospodę 
dla całości zlotu, zamiast być z nemi, Zazdrosna byłam, że Ją "tracimy" u 
harcerek, Dziś rozumiem Jej rację, nie w sensie zaopatrywania gospody w le 
moniadę - lecz w sensie troski o starsze grono, o bezprzydziałowych, o za— 
pracowanych funkcyjnych. A byliśmy o ówierć wieku młodsi i teraz znacznie 
więcej będzie nas w wieku emerytalnym, ale "jeszcze na chodzie", Dla Zlotu 
pożytecznych, ale o których Zlot powinien się troszczyć, Chcemy z Wandą 
Grycko objąć tę trudną do określenia, ważną funkcję. Zgłosiła się też do 
tego llela Boguniewicz. Irena Neumann i Marysia Brodowicz zainteresowane są 
sklepem. 

— W Częstochowie 15 sierpnia: Natka Boska Zielna, Święto Żołnierza. Warto— 

by włączyć w program zakończenie roku lHaryjnego, 600lecie chrztu Litwy i 

  

1000 lecie chrztu Rusi, Black Ribbon Dzy przypadający 23 sierpnie i będą 
cy ewolucją Święta Żołnierza. Możliwości dla AISGO w obu tych punktach. 1 
Pozatem powinna być uroczystość cmentarna, aspekt wojskowy możliwie skró- 
cony, a podkreślona strona harcerska — zmarli członkowie ZHP poza Polską, 
zaczynając od Grażyńskich, Spis taki potrzebny też jest do archiwum, Głów 

na Kwatera i każdy hufiec harcerek na świecie, po BroBkrzenoni matozynewu 
rodzinnemu wypełnić może to zadanie jeszcze w tym roku. Podejmuję się sku 
mulować, o ile wszytkie siostry-harcerki dopomogą. Naszym zmarłym należy 
się pamięć, a młodszym mamy przekazać historię Harcerstwa poprzez ludzi, 
którzy to Harcerstwo tworzą, Ważne też, aby na Zlocie były wszystkie sztan 
dary harcerskie, albo przynajmniej duże fotografia lub szkic z opisem. 

- Podczas Adastry koniecznie spiszcie swoje Harcerogramy — podzielcie się 

nimi, Będzie podwójna korzyść : dla archiwum i dla lepszego poznanie się. 
Tak mało wiemy o sobie; a mamy przecież wybierać Naczelniczkę i władze 

Ewa Gierat,hm. 

19-659)88 
kalendarz polonii światowej 

Obraz naszej światowej 

WSPÓLNOTY 

w Anglii - Ł.3, do nabycia w POSKu 
w ORBISIE 

u M.Niewiarowskiej - adm. Węzełka, 

PO_ CO WYCHODZI 
[ 

1/. ŻEBY WSZYSTKIE INSTRUKTORKI GO CZYTAŁY « 

2/. ŻEBY WSZYSTKIE INSTRUKTORKI DO NIEGO PISYWAŁY : 

13 
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harcerskie.pl  



  

Dokończenie ze str. 7 

Ą Lato w tej Części St. Zjed. jest naogół słoneczng, gorące i parne, W lipcu — sierpniu można spodziewać się temp ponad 30 0, Mogą się zda rzyć deszcze ale pomimo to będzie ciepło, 

goóni owi o ZLOT HARCEREK 
Komendantka Zlotu Harcerek — druhna Danka Kozłowska,hm. wysłała już 2 lis ty do Komendantek Chorągwi i kierowniczek pracy harcerskiej na. poszcze gólnych terenach w których podaje różne wiadomości odnośnie naszego Zlotu 
jak też i różne "ciekawostki" terenowe i z histori St. Zjed, Nie powta= rzam w Węzełku tych wiadomości, choć są bardzo ciekawe, bo napewno Komen- 
dantki Chorągwi już je przekazały dalej. 

Wszystkie dalsze sprawy odnośnie ZLOTU HARCEREK ustalimy wspólnie na ADASTRZE, 

Na tym samym terenie odbędzie się w dniach 17, 18, 19.8.1988 

Zjazd Ogólny 
ZĘIĘ. 

O prawach Zjazdu Walnego 

Z. Nowodworska 
Rogers - 

Kom. Chor. Hek w Argentynie - D. Ostrowska Ę - BE i H. Kicińska 
=ż 10.- > 

DZIĘKUJEMY ZA Już 

PROSIMY O WIĘCEJ 

ZMS W RUIZ TORZE 
[NANO NS LZ A 2 

draknma Kazia Rafalik,hm, Argentyna, pisze: 

Droga Druhno! 

Korzystam z Okazji i piszę kilka słów — 

Ostatnio miałyśmy bardzo dużo pracy — w związku z przyjazdem Ojca Sw. Tak 

bardzo przygotowywałyśmy się na to spotkanie, Uszyłyśmy sobie nowe mundury 
zrobiłyśmy nowe krajki. Niestety tak nas wciśnięto w tłum, że Ojciec Sw. w 
cale nas nie widział, Trochę nam przykro! Nasi księża jakoś nie bardzo po 
pierają nas - tak jest stale, 

Posyłam Druhnie nasz arkusik pamiątkowy, który otrzymała każda harcerka i 
każdy zuch. Ten mój wiersz był drukowany w naszej polskiej gazecie, Przyś— 

lę Druhnie grupę instruktorek /£oto/, myślę,że w następnym liście, 

Konferencja nasza będzie 17.V. w niedzielę po południu. Rano będzie  uro- 
czystość odsłonięcia pomnika Marszałka Piłsudskiego na placu jego imienia, 
w Buenos Aires. Będziemy wszystkie, jeśli pogoda dopisze. U nas teraz zim 
no — śnieg nie pada niemniej jest mroźnie, 

Kończąc przesyłam moc serdecznych pozdrowień i uścisków, 

  

Ś. t P. 
MARIA Z ZAKRZEWSKICH 

KAPISZEWSKA 
ur. 18 maja 1907 r. w Zakopanem, zmarła 24 czerwca 1987 r. w Krakowie. 
Harcmistrzyni, redaktorka „Na Tropie” 1928-1939. Msza św. zostanie 
odprawiona w kaplicy oo. Jezuitów, 182 Walm Lane, Londyn NW2 w 
sobotę 4 lipca o godz. 7 wieczorem. 

Zawiadamiaję pogrężeni w smutku 

RODZINA | PRZYJACIELE W ANGLII   
W noc świętojańską w Krekowie, 24 czerwca 1987, odeszła na wieczną wartę 
hm. Maria Kapiszewska, pochowana na cmentarzu Rakowickim. Urodzona w Za— 

kopenym 17 maja 1907. Jedna ze znanych przedwojennych instruktore! 
daktorka visma dla młodzieży harcerskiej "Na Tropie" w latach 1928-. 

1 latach 1939-1940 członkini Komitetu Naczelnego ZHP w Paryżu. U latach 
1942-1944 członkini władz naczelnych w anglii, 
W roku 1946 była Komendantką Harcerek we Francji a ja hufcową w Paryżu. 

Pracowałyśmy w biurze Swiatpolu, które mieściło Się w kuchennym skrzydle 
historycznego Hotel Lambert, na wyspie św. Ludwika. Marysia przygotowała 
mnie do stopnia przewodniczki po kolonii dziecięcej i kursie w Silecroft 
Windermere, w 1943. 

iwa Gierat,hm, 
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Z WIZYTY OJCA ŚWIĘTEGO W ARGENTYNIE 

Dla uczczenia 
wielkiej chwili przyjazdu 

Jego Świętobliwości 

Jana Pawła ll 

do Argentyny; 

Chorągiew Harcerek 

łączy się z całym Narodem 

w głębokim hołdzie 

dla Wielkiego Polaka. 
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SERCE ŚWIATA 

Ojcze Święty! 
Idziesz jak wiatr ożywczy 
W letni dzień, 
Jak wiosny czar, 
Dajeęcy życie kwiatom. 
Twojej postaci smukłej cień 
Przepływa ponad światem, 

Niosąc miłości żar, 
Dziś każda ziemia, każdy kraj 
Słów Twych natchnionych 

Pragnie rosy. Z Tobą, Nasz Ojcze 
Cały świat; 
Na chwałę Boga pieśni wznosi, 
Gołębiu Biały, 
W tłumów treść, 

Rzucasz jak ziarno słów potęgę, 
Duch z Wieczornika dał Ci moc; 
Ze w głębie duszy ludzkiej sięgasz, 
Jak Wielki Hetman wiedziesz nas; 
Losem rzuconych w kąty czyje, 
Do tamtych stron, 
Gdzie Marii tron, 

Gdzie Naród w ciągłej walce żyje, 
Prowadź nas Ojcze; aż do dnia, 
Gdy wolna Polska drzwi otworzy, 
Abyśmy mogli z Tobą wraz; 
Przed Częstochowską serce złożyć, 
Abyśmy mogli polski łan 
Szumiący kłosem, złoty żytem, 
Objąć uściskiem naszych rąk, 
Otoczyć naszych serc 
Zachwyt eme  


